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Z  W iednia d, i j . Listopada.
J. C. K. M. rac zy ł  hrabiemu Rzeszy 

dc P a l m ,  drugiemu synowi  Karola hrabie­
go tegoż inuema , godność aktualnego 

„ ambeluoa sa eao iak nayłaska wiey udzie* 
lić. Hrabia '/fol o ;vrat N o w o i a t i l u  ofict- 
Towfłł z patryotrIznego  zapału na dobro 
wolną  woreooą s- la ' k :  w y d zi a ło w i  zutru- 
d m u ą ce m u  się dostawaniem koni w Cze- 
fchai.h , ogiera w wartośc i 8 > czer. zło,*.  Z  
podotflMgoż'  uczucia dworski  drukarz i 
x i tg a rz  Hrastbacitżki oddał  oa ten rok. 
przyrzeczone w c iąfiu tey woycry ?corocz.  
nie 100 ryz  papieru na ł a d u n k i , do tutey- 
szego ar ty leryi  w y d z i a ł u . * ,  T u t ey s ze  pła- 
tne tow arzys two  pięknych sztuk .otrzy­
mało  od ). C.  K. Mci naył-iska^-sze zez w o- 
lenie , Jania'  na C  s-zrsfciey redutotzey sa­
li przeSi łey niedziel i ,  d. 24 t. os. misko-  
wego balu na sw o y  u ż y t e k ,  który 1 C K. 
Id o ść ,  Aićyx ięż !3 iczki , W,  X  ęzea Tosk ąń 
Ska , A r c y  Xżę Ferdyoand M e d y o i a ń s k i , 
A’łodr.i A i c y  Xzęta , tudzisz A r c y  Xżę A l- 
bert Ciesz,  ński , bytnością swoią  ffrPyo. 
id o  bit- raczyli .  Na,rym balu z m y J o w a ł o
się przesMc 3000 osób.  T z w a r t y s t w o  to 
Składa nayuroczyscsie podz iękowanie za 
no we d o w o d y  przychy Ino.ści , które mu 
N z y w y ^ s/ y  dwor  orzpz s.z< zódrabl iwe d a ­
ry  Oii, « ( ,  Publikum za liczne d o j e d z e ­
n i e ,  a wice dyrek toro wi  obu Ces.*rskitli 
n id wo rny ch  te i t r ów ,  baronowi de Hraun i 
w i e l u d a n y m przy jaciołom ludzkości , za 
pr - t ło ż en ie  się przez w spaniałe Składki 
do wzrostu tego instytutu.

O  dalszych  działaniach wojennych 
przys ła ł  tu jenerał ia tdy  Melas pod d. 14 
t m. * g łowney  kwat  ry Morozzo  następu­
jące doniesienie;

Po ostatniey w *ż n ey  bitwie d. 4 przy 
Genola z a s t ł e y ,  podzielił  nie prz v iaciel 
iwoie  pozostałe t i ły aa d w a  g łó w n e  kor-

pusa ; pierwszy skłatiaiący się i  d y w iz y i  
Grenier stanął przy Borgc S. Dalmazo  za  
Koni ,  drugi składaiąey się a obu d y w i z y y  
Lcmoia : V ;ctor pr*ed i za Móndowi .  Przez 
popierane daley ściganie nieprzyjaciela d.' 
8 i 9 Zofstała d y w i z j a  Grenier z swego  o- 
bózu w y p a r t a , i tak daleko od pę dz on a,  
iż przymuszonaf by ła  uri k-ać do dol iny  
Vormagnu aż do Limon i Veruate.  G 'y  
przez to jcc-fnienic s ię,  aUprzyiacieiskie s i ­
ły  tak dułece podzielone zostały,  - iż niemo- 
g ły  wspólnie działać  , postanowiono prze­
to mocoieystą niep rzy iae;ela część przy  
Moodo wi attakow ać , onego z **y 1 w.mietn 
snu tw ierdzy Monriowi zupełr.ie na c't >gi 
czas od d y w iz y i  Greńier udd; i  lić _  .Si.iy- 
no wis-o  niepra/iacielskie by ł o  na szczycie 
gory  Vasco fca Ma-oastcre , feu kaph cy  .St. 
L o j e o z o ,  a g tówaa  kwarfera tego k o r z y ­
stnego położenia brł#.] na n a j w y ż s z y m  
wz gór ka .  Dla okrycia  Ł?g-o ■Stanowiska, 
osadz ił  prócz tego wiele przy leg łych skał ,  
które do niego przystęp pizytru r y m  c z y ­
niły,  a od a ttakuiacea strony koniecznie 
wprzód  jes-iete byfiz musiały.  Poniewa* 
twierdza Mon dow i  w tym stanowisku z a ­
jęta b y ł a  , postawił, przeto nieprzyjaciel  
dla z a b e ^ i ec zc n i z  i cy  na pr aw ym  brzegu 
rzeki Ellerd na w zg^rkach S. Au«y  3000 
wo y sh a .  _Sto  o un ie  do pu-tahowinnego na 
d. 13 att a ku , postąpiły «-bie dy wtz»e L  cb- 
teostei u a i Mitrou ski.-go d. 12 w tym s p o ­
s o b i e ,  i £ d y w i ? y „  Z,icktensteina stanęła z 
Beinelte p r i y  M-glian di Soj ru , a dy * j -  
z y a  H. M. L M .truwskiego przy Ceru .  Dy-  
w i z y *  L  cliti ns't*in* tn «ła stanowisku Ma- 
nastero,  a d y w i z j a  M im  v. s l i: gu S. Anny  
a t i a > o » a ć . _  1*• M . L  X'ąźę L  1.tenst.-in 
podz ieH s« t ią i ły* >zy nu rtuie knl m. 
ny ; iednę z n1-h r t '>«s  i i 1 j n^Fał Got- 
tesheii- przez Vd a Nu. v j  pt» c •  ̂ ^
drug j-Ot r d Be lUji .r le przez C -'=‘1 
ciw Mor.astero. Obie" kok • 
ftttly n Icduy 01 tzaS.e « t . ,



) (  *
p u n k t a c h  , p rzyległe w r g o .k i  zosta ły  be* 
w y s t r i i ł j  z d o b y t e ,  < ba t i l i o n  l i u f f p , któ 
x y  Ojjuuaiyą* iedeo z tych  wzgórka**,  r u i  
cił się a a  d o l i n ę , i mimo dobrze  k i e r o w a ­
nego aiepi--.fiacicilskic-g j z ręczaey  brani  o- 
gnia wdar ł  się n i  ga ry  samego s tano  wi- 
s s a .  F.  VI L Xiążę L i c h t e n s e i a , którego  
a ie sp rac ow au  a i t ę i m i e  każdą  c tęćć  woy-  
sk < n i i "W !i ło ,  pra.vid», i ł  sa n drugi  b i t a -  
l ian Huff .  Ot n a y w / ż s z y  wzgorefc St. Lo- 
r> m u ,  i zd o b v ł  k u n i o  n ieprzys tępny  dia 
jeźdźca wzgórek.  Pr ze s t r i s iu n  v n ie przy ­
jaciel tak n t g ł y m  i o d w a ż n y m  a t ianieat  
naszych  walecznych  woys n  , opuści ł  cate 
swoie s tanowisko  , uc iekał  ku Vico i drogą 
od P am pera to  , i e ł n a  tylko ie^o część 
u sz y k o w a ła  się na t y ^ y m  wzgórku.  P o ­
nieważ  dla górzystego poł ożca ia  nie m o ­
żna było nieprzyjaciela  Uzdą  śs ig a ć ,  mc  
siano wiec przestać na wciągnięciu żnin* 
s łyc baną  pracą  na ska ły  a r m a t ,  i ile moż 
na  dohrze  k ie ro w a n y m  z nich ogniem s z k o ­
dzić m i , przez co p r zym us zony  zo* 
s t s ł  opuście, na w st m i e y s c e , w k tó ry m  się 
na  n o w ó  uszykował .  K ażda  choC naynie 
b-spiecznieysza  ścies-ka  u żyt a  b y ła  do 
Ścigaa. i  nieprzyjac iela z iedney  na  drugą  
s k a ł ę ,  aż na w ys t r za ł  ar rt i atay twierdzy
M o a d o w i  F. M  L. Mitro wski od pa r ł  *
sw ey  st-o-iy n iaprzy i ic ic la  aż za rzekę El- 
I - r : , wd i i K s i ę  a a  przedmieścia M indowi  
Breou  i C a r a f s o n ,  posuną ł  swe  forpocz ty  
m im a  tęgiego ognia aż pod bramę garnego 
m ia u , ’ . Ni-pr  t y i a c i d  czya i ł  k d k o s r o t u e  
u s ł >  w a i i a ,  to z muszkie tu ogniem , to r z u ­
ca .i?m b'"rnb , lub g r a n a t ó w ,  dc przymu 
s /.e r iu  naszych  woysk do ustąpieo ia  z 
przedmieścia Br ‘oa  , lecz n ieus t raszona  
o i w a g a  a i ś t e y  p iecnoty nis zwa ża ła  n a t o ,  
i u ’r i* ' ! i>in swe s tano wisko  na przedmie­
ściu.  _  Noc p a l i ł y  ta koniec bi twie.  Z i -  
s i łu  spokoyność  t a t a  aiŁor/ .yiaj iulowi czas 
ć, 3 myślenia  o swoim co fas iu  ; lec*. gdy 
z*vy:zayne  orz *>iępv n is t e rn i  p o s t e r u n k a ­
mi o i ad zonę b » ł / ,  o d w a ż y ł  >ię ókoło  go- 
J i i y  8 p r i -skoczvć szczerbę , po czy m  za 
e t i w i w s r y  a r m a t  c o f i t ł  się spieszno ku. 
W  o i tir -g t ad P o n  le r i to  , po tym cofał  
się ie -c i  cręści  droga od G ir e s io  , d rogą  
przez L c z e g i o  , z nic-rzaiąc z a pe w ae  d a  
Śi>Woa >y i Finale.  Jenera ł  Bellegarde p o ­
s tąpi ł  w te t r e j y  za m ea rz y ia c i e l em ;  s t a ­
nie nad rzeką  T a o a r p  , d la  pr zymuszenia  
zaś  reszty s to iącey  przy  Limon d y  wizy*

* 5 °  ) (
Greniar do cpfnieaia się za gorę T e n d a  , 
będzie ią F.  M - k .  0 ;t z jenerałem G n t e s -  
heim a t t a k o w a ł .

Jeuer a ł  iazdy  MePas p i s z e ,  iż nie mo- ~ 
że dusyć  wyćlr-wałić okązaney  w tey o k o ­
liczności i ,(kF*^bipdI ąoey wszelkfcr ooisa- 
nie odw agi  , go*’ - - o ś c i  i posłuszeństwa 
wszy jk dy^  i  yralecz ych  ich w o •
d z o i ^ ^ ^ z  tym wszystk im musi na nowo 
o d l i ć  sprawiedliwość d ys tr n gw u ią cy m  się 
F . M . L .  Xciu Licbtenstein , jenerałowi  tira- 
bi Pal fy  i F .  M. L  Mitrows  tiemu. _  Z a ­
brał. śmy w tsy  okazyr  i s z e f '  b ; g  l > i ‘ 
100 żołnierzy wniewolą.  S iata w z a b i ­
tych  i ranionych z o b u  stron iest b i r d z o m |  
u: tła. i

W y i e y  wspomnione zlecenie F U L .
Ott  wypa rc ia  niepizyiacielss ie/ d y w z y i  
Grenier z Borgo S. Dalmazo  , została iak 
nayp  ororślniey wyko naa e .  Jenerał iazdy 
Melas donosi o nim co nastęmie.- Kapitan 
Mądro  w s k i , od regimentu Stuarta , który is 
szcze d, 9 w  4 kompanie wsoo  - m one go  
regimentu i i sz w a  ironem od. i faracza ia  
d > C s - a g l i o , dla uważania  s toiącego w de 
M m i t  nieprzyjacielskiego oddziału od 1509 
ludzi  by ł  w y s ł m y ,  odeorał  rozkaz gdy F.
S t h. Ott  Sturę przebył  w y p r z y ć  oieprzy-  
iaciela z Borgo S. Oslmaca uczynic pr ze­
c iw Mantę dimoastr  icy-ł , lub ie i  li m o ż ­
n i  przypuścić attak.  F. M L.  Ot t  w y s ł a ł  
ora* g kompani/  Stuarta ku B o c o i  S p a m e ­
ra , d l i  sporzą i ter . ia  zepsu teg j  tam od 
nieprzyjaciela mostu i dla zasłooicnia iego,
Na wsparcie tega ob-otu pastawiony b y t  
podpułkownik  Wehe*  z trztciem batal io­
nem Stuarta na podaiesionym nad Sturą 
przy  y i g i o l e  wzgórku z r zz erw ow ą arty- 
lt ry j -  J *k tylko , most f  is synami i d esk a­
mi do przebycia  sporządzony  z o s t a ł ,  
p r z e s i a d ł V .  YT. L.  Ott  Sturę z s w o i ą  dy wi 
z y ą ,  w kiórey  dow od/i ł  piechotą jen^r it 
hrabia Auersoerg ,  Lazdą jenerał  hrabia 
Nobili , a przednią strażą po d p u ł k o y n i k  i  
Piorancheres.  S k . r o  pierwsza  ^.olomna 
na drugi btzeg pr z-by ła  , r u s i y ł a  na tyc h ­
miast pr ieciw Borgo S. Dalmazo  ; dru ga ,  
która miała zasłaniać drogę do Koni , roz­
stawiona by ła  na drodze.  Nieprzyjaciel  
ustępował  walcząc noga u Bogą , o par ł  
-się w Borgo S. D ł lmażo  , lecz g d r  batal i­
on greaadyerow t^erscha przec iw iego la* 
wetnu bok 1 godzi ł  , * armat Zasze mo-uio 
d o  Bieg ł  ć U w a a o  o g a i a , przyśpieszy!  Ltroj*
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mi rsz s  F arg o  S. .PoJa-ajo,  Na  ściganie ptzniey  będą •  tym  (Joaiet inne. ** f f t h t n t  
iego w y s ł a n y  zos !3ł  do tego miasteczka i Somro»nva k~zał  nodpułkowninowi  Eitigs- 
bat a l i on ,  w ciebie gdy  F. M. L .  Ott  sam h au se n, od Erdody  hosann*.  a t t s k o w i ć  
przec iw nitmu z pr aw eg o  beku d y w i z j ą  tak nazwane Zapory i w y p r z y ć  z ^ich nie- 
K a ra cz a i a  dowodzi ł .  Sciśniony tym spo- przyjaciela ; wspcmniony  podpułkowpitc 
sober i  u m y k a ł  spieszno do ostatniego swe- stanął  potym w Argentera , skąd w y s ł a ł  
g o  sianow/ska przy  Roccayione.  F. M. L.  mocny  patrol  na grunt Fran cu zki .— Jene* 
Ott  rozkaza ł  niezwłocznie  tak połową iak rał  Bel legarSe ściga ieszcze wciąż nieptzy- 
konną  arty leryą  z a t o c z y ć ,  mocno do nie- laciela ; d, >5 stał  iuż w Bagnasco i poy» 
przy jaciela  w  tym mieyscu ogni'  d a w a ć  ; dzie z a  n ieprzy iac iehm w Genueńskie,  
w y s ł a ł  batalion grenariyeruw Hohenluhe Z  Ratysbuny d. 9. Listopad/t.
przeciw iego prawemu boku a ż d o  Gefs . ,  Dekret  raiyflfcacyi Cesarskiey zapadłego 
i kilku ochotnikom kaza ł  w p ł a w  te rzeką konklosnm został  w cz ora y  seymowi  oddany, 
przebyć dla drażoienia go.  W tymż e  cza- ”  J. C.  K.  Mci  odeb ra ł  konklusun.
sie w y s ł a ł  dwie kompanie grenadierów s e j m u  Rzeszy  poa  d. 16 października za- 
Górscha  przez most na Grfsie przeciw iego padte ,  w którym wy rażon e  iest naypokor- 
lewemu boku.  Postrzegł  F. M.  L. Ott  , iż nieysze pod/ięko nau ie  z strony Rzeszy  za  
nieprzyiaciel  *ac/ena się miąszać , ca t/ch  Jego berprzrstanne usi łowania o dobro i- 
miast  oba bataliony p ,  stąpi ły  napr; od i  utrzymanie Niemiec , tudzież z ł  Jego mo- 
a t t a k o w a ł y  g o ;  wkrótce  zosta ł  o d pa r ty , ,  cne wspa rc i e ,  którego Rzesza doświadczy-  
mocne i korzystne  to stanowisko z d o b y t e ,  ł a  znowu świeżo  szczęśl iwych  skutków,  
a  on aż  do Robilanta b? ł  śc ic -ny.  — F .  M,  Postanowione iest także w nim,  ( c o  zad- 
Ł .  Ott  przypisuie batal ionowi  Hchenlohe ney wątpi ,  w ości nie podpadało według  de- 
szczególoieyszą c h w a ł ę , że bez naycaniey- krętu Cesarsk ie j  kommiisyi  pod d iz  lip-- 
szego wzdrygnięc ia  przebył  bystrą i za ko- c a , )  że Rzesza znayduie się znowu w 
lana g łęboką  rztkę Gefsa i a tlakow; ł nic- woynie , a z a t y m  wszystk ie  powinuośei  
przy jaciela.  Przed Roccavione  ws trz ym a ł  „ s k a z a n e  w y r o k a m i  seymu od czasu o- 
F .  M. L .  Oit  swoi t  Uxiałacie , i sl nnąt otfb św . a j c z c n i a  , w c y n y  , w ZUp.ełneV ztto wu 
j em  między most-m Gcfsy i Borgo S. Dal  znayduią się ntoćy i ważności .  Stosownie 
mazu.  — Strata nieprzyjasielska w zabi tych przeto do tych w y r o k o w  wsTiStkie s t a n y  
i ranioRjch  iest z n a c z u a ; zabral i śmy dzie Rz eszy  powinny  się iak n a j ż y w i e j  przy-- 
więdzi ts ią t  kilku ieńcow i kilka bagsżo-  k ładać do obrony zagrożODey o y c z y z n y ,  
Wych w o zo w .  Nasza  strata wyno s ł  ł, ta-  Postawić wszystk ie swoie si ły,  od łożyć  na­
b i t y c h ,  75  ranionych i 12 zabłąkanych  lu- bok wszystk ie osobiste widoki , i czV«ić 
dzi.  l iczbie ranionych znayduie się ka n a y w i ęk s te  o Ci ary  , dla osiągnięcia nako- 
pitan Leibni tz od Terzegp i porucznik Cho- nieć za mocnym działaniem wspólnie z gło- 
rek od Deutschmeistra.  — Wsz ystk im w e y -  w ą  Rzeszy  , podług ducha w y r o k o w  r y -  
skom oddaie F.  M.  L.  Ott  sprawiedliw ość m u ,  pokoiu sprawiedl iwego , przyzwoite-  
za  okazaną  po kilka razy  odw agę  i męz- go i t rwałego.  Dl a  pozyskania  tego wisl-  
two  , a szczególr iey  batal ionom grenauie kiego celu , równie T."k na p r o p o z y c j ą  w  
row Hobeniobe,  Persrha i Gorschen.  Z  w y ż e j  wspomnianym dekrecie ko mmif s jF  
c ff i cyerow dystengwowaJi  się prócz w y ż e j  Ce sarsk ie j ,  przez wzgląd  na koszta oieod- 
w i m i a n k o w a n e g o  kapitana B t od o w s ki e go , dzielne od w o j n y  R z e s z y ,  postanowił '  
kapi tan Hockers ,  od Siuarta ; kaoitan la sertn z gor liwości  patry oty cz ney ,  zasługuj  
Poufsiere i porucznik Morosini  , od W .  iącey na n - y  w y żs zą  po ch w a łę ,  iż na za- 
,Xcia T o s k a n i i ;  kapitan Osioich i porucznik stąpienie tych ko sz to w,  będą wyp łac one '  
Ct ioreck ,  od Dtuischmeisi ra  , potym ka »oo międlący Rzymskich w  trzech równy ch  
pitan hrabia ł r a a r ,  co  T er ze go .  — Jenerał  terminach «o <5 tygodni ,  od dnia ogłoszeń 
ja z d y  Melas  donosi aal-;y poif difrern 16 , nia ratyfikacyi  C e s a r s k i e j ,  tak żeby  za  
iż przedsięwzięcie przeciw l .h n on ,  zostało każdą  razą iednai ich część weszła  do kaf- 

^ a k ż e  pom jś l n ie  przez jenerała hrabiego s j  działań Rzeszy.  — J. C.  K . M.  EŚdfiadćza 
Auersberg  w y k o n a n e ;  nieprzyjaciel  został  s e j m o w i  Rzeszy s w t  osobiste ufeor.Wnto- 
z  L im oc  , równie iak z Limonct w y pa rt y  i wanie za w y r a z y  uszanowania i wdziej  
a z  do C o i  di  T e n d e  ścigany,.  Szczegóły  ćzności.  Zatarg ,  nyp ra y .ac ie lsk ie  t u
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du Fran cm kieg o  tak są iiczde , tak roz- 
inayte  w  s w y c h  sposobach i celo , tak o- 
ezywiśc ie  wymierzenie aa spustoszenie Nie­
miec i obalenie iey konstytuc j i  , i i  J. C.  
K.  M. aic może iak sp odt iewać  sie , iż 
Seym w spra wied l iwym  uczuciu swyc h  o 
b o w i ą z k o w  po doyrz i łem rozważeniu  .no- 
* | J ( i  Stanu w o y n y  i powinności  członków 
Rz esz y  wzglęcGru dopełnienia -.świątobliwie 
swoich'  w tey nrerze o bo w iąz kow ,  nie m o ­
że i-‘ k ie. ioego bydź  z g łow > Rzeszy zd a ­
nia-. J. C. K. M. rozumie pr ze to ,  iż p o w i ­
nien tok oayprędzey  w « i w i ć  'aa nowo 
wszysik ie  stany Rzeszy qa imie o yc zy zn y  
i ko. istytncyi  Niemieckiay,  żeby  dopełniły 
wszystkich o ón wi a żk o w , które im naka­
zuje Datura mieysca k o a s t y t u c y y a e g o , z a ­
sady  początkowe R z e s z y  i wy rok i  przez 
seym przedsięwzięte od czasu,, przy musze 
nia Rzeszy do vroyay .  Wystawienie  pię- 
ciorakiego koatyaieosu (s tosownie  do r o t 1 
piso C-esaiskiego do Rzeszy 1/ 94,1 urzą­
dzenie powstania w  mtfsie w kr lćich na l -  
reńskich ( stosownie do wyroki*, seymu d. 
5  m i a  1794)  , którego skutek o kaz a ł  się 
świeżo  w powstaniu Moguuckim , cz ynią­
cy m honor imieniu Niemców i po w ia ay m  
wzniecić  ubieg..nls się: oto .są dwa przed­
mioty,  które p o w i n n y  Stężegó'  deyszą  ka ż­
dego członka zwróc ić  uwagę  i wzniecić w 
nim p i t r y p t y c z o y  zapał .  _  dozwolenie no­
wy ch  irdesręcy Rzymtkizh  w spoiftnjoaytn 
konklusum n s a d z a  się na takich p o w o ­
d a c h ,  iz J . C  K.. ,\1. nie ęhoże w żaden spo­
sób odmowie  na ł i j  swego Cesarskiego 
zezwolenia  , nadaiąc mu *upełn;i mo'c i 
ważność  de<retu Rzeszy ohowiązuiącego 
wszystkie członki  Rzeszy .  J. C .  Iv. M o ś ć  
iest zupełnie przekonany,  i e  wszystkie 
stany Rzeszy  śpieszyć się będą utrzymać 
na j św ię ts zą  sprawę 1 intereFs R zts zy  Nie 
tnieckisy,  czyniąc  przepisane teraz offiary. 
Jako zaś up ow ażniony  do wy konania  de­
kretów s e y m u ,  a istotniey ninieyszego , 
o d e z w a ł  s'e J. C.  K. M. stosownie d o ' r o z ­
porządzeń roku 1793 i następnych do Xią- 
Żąt i do obu izb R z e s z y . , ,

Z  P a ry ża  ą 12. L isto p a d a . 
P o sie d z e n ie  Yady 500 dnia  19 Brum air-e 

(  i o L isto p a d a )  pod. p rezy d en ey a  Lu- 
• ora n a  B uon a parte.

Posiedzenie otwiera się w szkrzydle 
pałacu St. Cloud ( w O r a a ż e r y i ) o l czyta-, 
nia protokułu dziennego.  G^udin zabiera 
g łos z porządku dzipanegó, Samo ie d ja ie
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wie’ kie nielespieczeństwo rzeLł,  mogło zul t  
wol jć  radę starśzych do postanowienia 
wy r ok u  przenoszącego o br a a y  c iała  pra­
w o d aw cz eg o  ao  tego okręgu. Chciała ona 
nas uwolnić od wsielkiego gatunku ryraa- 
cii  i wszelkiego w p ł y w u  spiskowego.  Nie- 
bespiecfeńi two nadto było o c z y w i s ty m ;  
nigdy'  K ep r et en U ęy a  narodowa n i e b y ł a  
bardziey spodloną]', i m a i t y  uży waiacą nie 
podległości.  Postawcie  się w rzeczy  aaia;y  
ko i l s dzr  moi v epoce dnia 13 Srairial.  
Chcieliście uw-olnić ciało p r aw od a w cz e  od 
tyranii  dyrer toryalaey  , lecz w asze usi ło­
wa nia  niestety ! stały s ’ą bez użyteczne-  
mi ;  ws po mn i jc ie  sobie w istocie te smutne 
w y p a d k i  które po t.ey epoce nastąpiły.  Ni­
g d y  godność reprezentacyi  n&rcdowey nie 
by ł a  bardziey wzgardzoną , nigdy sp isko­
wi z większą nie działali  ś m i a ł o ś c i ą  nigdy  
okol ic iBości  niebyły niebesptocznieyszęcni.  
Wszystkie wspaniałe myśii  zatracone,  w o l ­
ność obywate lska  i polityczna zniszczone ,  
tyrania podnosząca sw oią  zuchwałą  g ło wę .  
W s z j s t k o  z d a w a ło  się przepowiadać roz- 
pruszenie pra wo d za wc z eg  > ciała.  2 iedney 
strony stronnicy dostoyaośc i  kró lewskie/  
nie .u k r y w a i ą  więcey  swoich za m i a r ó w ,  
mespiskuią  więcey polafcmnie,  lecz użbra 
iaią się i urządzam batal iony.  Z Jru-
giey strjbny' j j^nsagogowie posuwają  s w a ­
wo le 'd o  n a j w y ż s z e g o  ctopnia , tworzą pU 
ny niszczące i k r w a w e ,  t r z ym i i ą  toż w i ­
szący  m :ecz postrachu nad wszystkiemu 
głowami  pr aw dz iw y ch  przy iać io ł  O b c z y z ­
ny.  Oto są po wody,  O by w at . I a R cp r ez en -  
lanci,  które ZBi3*gIity w y r o k  przenoszący O- 
br ady  ciała pr aw oda wcz ego  do tegookrę-  
gu. Moment iest n a g ły m ,  wolaość i rzpl ta  
są zagtożonemi .  Z jdaifl w y ; n  iczeóia kom- 
miTsyi z członków 7 dia podania ,-adzie 
śrzodkow, ocalenia publicznego. Żądam 
a by  ta kommilsya wczasie  trwania niniey- 
szego posiedzenia zda ła  nam rapport  i ,a- 
by rada aż do odebrani* tego rapportu po­
siedzenie s-woąe zawies i ła.  Zgoda  zgoda 
w o ła ją  niektore członki,

Delbrel;  Żądam p r t e d  w s zy st k i m ,  a- 
bieśmy zap.-zysięgli przywiązanie  do k o n ­
st y tu c j i  roku 3cicgo ; cała rada powstaie 
przy okrzykach:  konstytucya albo śmierć . 
Delbrel powtarza  tę Plz/s i ęgę  po wiele 
razy.  Powstaią ży we kłutniefw sali, pogroź- 
ki i szka lowania.

L u c y a n  B u o n a p a r t e :  N a k r y w a  g ł o ­
w ę i b ś w iad M *  , i* nie p ow in aiśm / w
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pale cierpieć osobistych obelg niektórych dzisiay bagnety będąc w rękach żołnierzy 

'*■" P o w r a c a  spokoyność Gr and -  republikanckich nie tnogą bydź  przetną-cz łonków.
Maison wchodzi  na mównicę.  Francya  
r z e k ł ,  dowie  się za pew ne  z zadziwieniem,  
że rada przeniosła się do tego okręgu,  nie 
będąc nawet  obiaśoioną względem p o w o ­
dom , iskie tę ostrożność potrzebną ućzy-  
P-ly , przed wy znaczeniem kommilś j i  któ 
r * by  u-;r.i podała  śrzodki ocalenia poMi 
c 1 u :g > , Sł .wvtn , k ióraby  w s k a z a ła ,  coby 
nam czynić należało. Mniema ja, że-powim 
niśmy w y z n a c z y ć  kommifsyą  dla dowie-  
ci;.*cia sie co dotąd zrobiono i co zapowo- 
d? tu nas przeniosły,  ( s z e m r a n i a )  T e  
szem ran ia ,  rzekł  m ó w c a ,  ciągnąć daley 
sw oią  mow ę w cale mnie nie zastraszają. 
sSzuię nadewszys  ko potrzebę w iakiey się 
znayriuiemi- utrzymania nie tylko r-ipltey , 
ale i konstytucyi  roku je i e g o ;  g dyż  rzpltą 
każdy  sobie w yobraża  podług  s"Woiego spo 
sobu m yś l en ia ,  iedni na w z or  rzpltey 
W e n e c k i e / ,  inni na wzor  ziedooczonych 
stanów A m e r y k i ;  lecz ia oświadczam,  że 
liie widzę rzpltey , ty lko  w ścisły m za ch o ­
waniu konstytucyi  i nie nadaremnie prze­
laliśmy krew naszą i potraciliśmy nasze 
maiąitti , a by śm y mieli widzieć bezkarnie 
zgwałconą u m o w ę  t o w a r z y s k ą ,  którąśmy 
zaprzysięgl i .  Żądam więc aby  ksżdy  cz ło ­
nek w e z w a n y  by ł  na mównicę dla w y k o ­
nania przysięgi  ustawami  przepjsapey. 
Wniosek teo jednomyślnością przyjętym 
zwstaie , stosownie do niego wszystkie 
o ł o n k i  wchodzą  na mównicę i wyk cn uią  
I3;.stępui.;c'ą przysięgę:  , ”  Poprzys ięgam
przywiązanie  do rzpltey i konstytucyi  r o ­
ku 3ciego ; {poprzy sięgam sprzeciwiać się 
wszystkiemi  moiemi siłami przywróceniu 
rządu królewskiego vre Fraocyi  i za pr o ­
wadzeniu wszelkiego innego 'gatunku t y ­
ranii. ”  Juz by ło  w pół  do piątey , a w s z y ­
stkie członki nie w y k o n a ły  ieszcze przy 
sięgi.

B ig oDe t : Przysięga w yk on an a  w O'
ranżeryi  Pałacu St. Cloud , równe mieysce 
7 przysięgą wy konaną  w mieyscu jeu*de

czone przeciw wiernym reprezentantom 
ludu. "Popieram wreszcie wnioski  repre­
zentanta Grand - Maison i żądam w ysłania 
d wó ch  poselstw,  iednego do dyrektoryatu , 
drugiego do rady starszych dla uwiado-  
mieoia iey,  i e  rada Ąno zebrała Się w St. 
Cloud , i w większości  posiedzenie swoie 
rozpoczęła.  Poselstwo do rady starszych
p i r - i ę ; - .  •

' D;.rracq ż y w o  się sprzeciwia w y s ł a ­
niu poselstwa do tlyrekteryatu,  -W istocie 
r z e k ł ,  aby p.-sł1 ć do <iyr<-ktorya\u posel­
s t w o ,  potrzeb,-by wied/ieć gdzie oo się 
zna/duje f scemrsnia  ). G d y b y  byt w St. 
Cloud byliby?, ie'brzwzytpienia uwi ado m ie­
ni o tym , lecz gdy dyrektoryat  nie u w i a ­
domił  was gdz róy  się znayciował  posła- 
ciec nie wiedzia łby  do ktorego udać się 
Riieysca. Przerwano (uiowę D«rracq.  S e ­
kretarz korzysta z momentu przerwania mo ­
w y  repnłzeutiźltowi Darracq i czy ta list w  
którym Botugoing składa urząd reprezen­
tanta ludu.  Tenże  sam sekretarz czyt a  
poselstwo rady' starszych w którym taż 
rada donosi ,  iż  w większości  zgrs tradz i ła  
się w St. Cloud i zawiesi ła  swoie naradzę,  
nia poki nieodbierze poselstwa od r ad/  
500 donoszącego iey , że ona stosownie do 
wy roku u-czorays.-ego w większości  zgro­
madzi ła się w St. Cloud.  W  drugim pose l ­
stwie rada starszych donos i ,  że w tym 
momencie odebrała list od Barrasa w tych  
wyrazach-.

" O b y w a t e l e  Reprezentanci ,  w pro- 
wadzony  do interclsow publiczny ch ^ d y ­
nie ty lko  przez aroię gorącą mi łość do 
woIdośc i ,  Die zezwol i łem na uczęJtnistwo 
pierwszego w państwie urzę du,  ty lko  dlA 
tego , ab ym  go wspierał  w jego mebespie- 
czeństwach moim zupełnym poświęceniem 
się , abym ochronił od pocisków nie p r z y ­
jaciół  patry oto w przychylny ch sprawie ie- 
g o ,  i zapewni ł  obrońcom o yc zy zn y  ie pry 
watne stataanośęi   ̂które nie mogły  bydź

pautne w historyi  t rzymać będzie.  T a k  stateczniey ok az yw an e  iak od ob yw ate la  , 
i t.st; teraz równie iak w ten czas ocalając który by ł  dawniey  o c z y w i s ty m  świadkiem
... _   _ 1     _  ł\ <arTf Z B Y  A  1 m  a  C O  1 V O  r I r*\ A  łl a  i a w z i  t#* t A  n  a  n  A  t a  . 1. a jt__ a  aa a  *  ł  a  L *l eprezentacyą -narodową zbawi  wolność i 
prawom,  ludu z iedsa zw ycięztwo.  Niniey- 
ę ie  iednak okoliczności  nie są tak zagraża­
jące iak w tamte/ b y ł y  epoce. Ponieważ 
bagnety b y ł y  gotowe do uderzenia osob 
rep rc łe aU oto w aaroau  , gdy t y o m a s e m

ich bohaterskich cn o t ,  a  którego "czułość 
ich potrzeby zaw sz e  poruszaią.  S ł a w a  to ­
wa rzysząc *  pow rot ow i  sławnego Bo h at e­
r a ,  któremu miałem szczęście w sk aza ć  
drogę c h w a ł y ;  widoczne oznaki  ufności ia- 
Kie mu d«ie ciało p raw od aw cze  i ®y ro k



reptezentac j i  na rod ow cy  , 
mnie,  że iak i tko lwiek  iest to mi e jsce  do 
którego na potym po w o ła  go interefs pu- 
b l i c z o j ,  Biebespieczeostwa wolności  są 
pokonane,  a iuterefsa armii  zapewnione .  
Z radością po wracam do  staou prostego 
o b y w a t e l a :  szczęśl iwy  ze potylu burzacb 
mogę  oddać  zupełnie jsze i w większym p o ­
ważeniu niżeli kiedy b y ł y  przeznaczenia 
rzp l tey ,  którey składu by łem [uczęsłoi- 
kiem. Barras ”  Cz łonek ieden. Potrzeba 
wiedzieć  czyl i  list ten dobrowolnie lub z 
przymusu b y ł  napisany.—. Drugi dnia 30 
Pra ina l  n i eo y n i o n o  podobnego zapytam a. 
— W i t l e  głr-sow potrzeba przystąpić na­
tychmiast  do zastąpienia opuszczonego 
m i e j s ca  v> d yrek łoryac ie .—. Inne głosy do 
iut a. Crochon m u n u u a o i e  naypierwszego  
w r z t.lu-y urzędu ka jest  rzeczą nadto isto­
tną i w ą ż n ą ,  „ b y ś m y  się nie mieli nad nią 
zastanowić przynaymniey  24 godzin,  kon­
stytuuj  a, która znała dobrze całą ważność 
takow eg o  czynu p o z w a l a  wajn na to dni 5  
p i e w i r z ę  pr<«to żadney nieprzyzwoi tości  
»  odłożeniu tego do iutra .— Bertrand (  z 
depar: C s l v a d o s )  W sp o m ni jc ie  sobie kol.  
ledzy m o i ,  że na dniu 30 prairial  pr zystą­
piliśmy zaraz do zastąpreoia opuszczonego 
w dyr .ktor yac ie  mi e jsca  ponieważ z a ­
sk ar ża no ,  że mniemany spisek ebee ko- 
r z / s t a ć z t e y  okoliczności  w celu obalenia 
konstytuc j i  , zostaw iaiąc u r ę d y  dyrek to ­
rów wakuiącemi ,  d-iisiay podc yrz en ia ,  są 
Pjzy nay rrriiey upoważnione.  Ż ą d am  a b y ­
śmy prtysiąpii)  natychmiast  do ułożenia 
ppdwoyr.ey l li ty,

l i c  naparte wchodzi  w towarzystwie  
cr ter t ł l i  grenadyerow bez broni.  Coż to 
apaczy 1 d‘>ż to z o a c i y ' i  zawołano natycb 
miast. W y łą c z y ć  go z pod opieki ustaw y, 
w y łą c z y ć  zpód epicki ustaw y, precz z d y .  
kti/iorar,. Wielu r pre/entantpw rzucaią 
się na niego, odpvcti  iiac go do drzwi .  Buo 
n a p i t e  c. lvł s ię ,  j n e x a ł L . f ‘ vbre przybie- 
ga o hrani;  gp 1 wychodzą,  z sa li. O kr z y  
ki w y łą czy ć  go z pod opieki u sta w y , oa 
no w o sł ,  sz*ć się dalą. Zamieszanie tak 
wi- lkje  po u st a i e  w sali , że zoacrDa l iczbą 
członku w wo ła  ” -Ze n i e m o ż n a  w ię ce y  
n radzać s e , że  me masz w i ę c e j  prawo 
<i wrzego cCila  , po nieważ  judz ie  roz trop­
ni i b zst on i nie Hżugą d ^ka tać  a by  ich 
g ł - sy  stucli ne b y ł y , że  spiskowi  tłumią 
g łosy  sz m er y  clt przylatiioł rzpl tey.  Reprę-
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przekopały zentanci p o m ię d z y  którett i  spoztr iezooe  

Areaę  zs z t y le ty m  i pistoletem w ł ?ku zbli ­
ży l i  się ku Buonaparte w o ł & i ą c : zabiy, za* 
biy\ GreDadyerowie otaczany go nat ych­
miast ,  zasłaniają swoiemi  barkami .  
Zamieszanie  doszło do nay wyżs ze go  stop­
nia , pogrożki  i obelgi  mnożąsię  podobnież 
około  L u c j a n a  Buonaparte który  prezy-  
duie.  Cz łonek  ieden: Rada starszych nie 
miała pr aw a  powi er zać  mu kommeDdy 
g w a rd y i  ciała pr aw oda wc ze go  i dyrekto.  
ryatu w y k o n a w c z e g o ,  fest to straszoa i dzj .  
wo tw o rn a  w ł a d z a . — Ta lo t :  rada starszych 
z zbytecznym czyni ła  pospiechem, w y d ai ą o  
w y r o k  przeniesienia ciała p r aw od a w cz eg o  
do St. Cloud,  W p r ow ad zo no  ią w b ł ą d , 
lecz iaki tylko  go postrzeże uchyli  ten 
śrzodek.  Zamieszanie t rwa  ciągle,  s ł y ­
chać oa nowo g ło sy :  w y łą c z y ć  go z pod  
opieki ustaw y  , kazać sta w ić  p rzed  kratę. 
Prezydent  otrzymuie głos nokoniec: O b r z y ­
dzenie które się świeżo  okaza ło  rzekł  , iest  
wyobrażeniem tego co każd y  z  nas ma w 
s w y m  sercu i co ia sam w moim sercu znay  
duię ( t a k  iest, tak i rs t ,  za wo ła n o  na tyc h ­
miast . )  Naturalną iednak by ło  rzeczą 
mniemać,  że to wnieście,  które waszą wzbu 
dziło Biespokoyoość nie miało innego za .  
miaru nad zHan.e sp ra w y  z czynu iakiego.  
Zadam aby  jenerał s!ucbanym został .  S ł y ­
chać g ło sy :  staw cie go p rzed  kratę. Lu-  
cyan  Buon ap art e :  Bomirao tego niepo-
rządnego peruszeoia,  mniemam,  że nie 
można w cale mieć po dc yrz eo ia . . . . .  ( T a k  
iest , tak iest ,  nie, n ie ,  zaw o ła n o  na tyc h ­
m ia st )  powstałe zamieszanie,  Luc ya m Bu o ­
naparte długo siedzi z g ł o w ą  nakrytą spo- 
k o y n i e ,  widząc  nakoniec,  iż nastaią na ie- 
go życie oświadcza  i ż  ustępuie pr ezy de nc­
kiego krzesła,  nie mog ąc  d łużey  prezydo-  
w e ć  ludziom,  którzy  na mieyscu ustaw 
k ładą  sz tylety.  Chaza l  obeymuie  prezy-  
dency.ą i w krotce na też same obelgi i 
pociski  iest wystawionym.  Cz łonek ieden:  
Buonaparte  splamił  swoią s ł a w ę ,  ( ta k i es t ,  
tak i e s t , nie, n ie )  żądam aby natychmiast  
Stawiony by ł  przed kratę dla zdania spra­
w y  ( * g ° d a ,  z g o d a )  Cżłojtek inny: G d y  
rada starszych tak nadz w y cz ay o eg o  c h w y ­
ciła się śrzodka,  mów i ła  o sp isku,  w tey  
ważn ey  ep o ce ,  która^ ma stanowić  o losie 
rzpltey , t rzeba  widocznie okaz ać  ten Spj.
s e k ,  trzeba wymienić  iego naczelników i 
a g e n tó w ,  dla tego,  a b y  lud w y d a ł ,  w yrok -
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p o m ^ d z y  niemi i przyjaciółmi konstytu­
c j i ,  loaczey  te n a d z w y c z a j n e  śrzodki  tru. 
dnoby  by ło  usprawiedliwić . . .  Bertrand.- 
K a d a  starszych u ż y w a i ą c  konstytuuyynego 
p r a w a  w  przeniesieniu tu obrad ciała  pra 
w o d a w c i e g o ,  nie mogła mianować jenera­
ł a  , a nadewf.zystk'0 komrnendanta wa szey  
gw ard yi ,  ( T o  pr awd a wołaią  ń-doi, nie, lie, 
wo ła ią  d r u d z y )  żądam abyśc ie wyd al i  
w y r o k ,  ż« jenerał  R l o a a p m e  nie iest kom 
mendantem g w a rd y i  p r a w o d a w c z e g o  cia 
ła.  _  T a l o t :  P ierwsza rzecz,  która okazać 
powinna  bytność r a d y ,  iest godność iey 
ob rad i ogłoszenie iey czynów W c z o r a j  
w y d i i ^ c  wy rok  tu nas pr zen osz ąc y ,  dobre 
iedvnie miała zamiary,  niechciata zapewne 
a b y śa iy  odby wali  obrady nasze w zamiesza­
niu i pod bronią. Nie lękam ia się wa le ­
cznych ż o ł n i e r z y , k tórzy  nas ot»czaią- i 
w a l c z )  za wol noś ć ,  opuścil i  oni dla niev , 
co ty lko mieli n a >milszego ,  dla pokona-'  
nia wszystkich  naszych  n ie przy jac ió ł , zno­
siłem wr az  z niemi t rudy dlu oyczyzOy.  
T u  nie m am y  wo lnośc i  i niepodległo­
śc i ,  obradujemy pod bagnetami.  Ż jda.n 
wy s łania  poselstwa d o r a d y  starszych w 
celu we zwa nia  iey do roztrząśnienia czyl i  
b y  niebyło pr zy zw oi tą  rzect ą powrocie do 
P a r y ż a  ( t a k  ies t ,  tak iest, zawołano  ze 
wsrysrk icd  s tron,  idźmy tam w naszych 
ubior ac h,  wo ła i ą  d rud zy . )  — Grand • M a i ­
son w d o s i ,  aby oświadczono mianowanie 
jen: Buonaparte nie konst tucy inym i nie
p r a w y m . ,  - . ( tai  i est ,  tak ies t , ną kreski,) 
Cro- hon przytacza i e  rada starszych w y ­
d aw sz y  w y r o k  na m oc y  102 artykułu kon* 
s t y t u c y i , m js i a ł a  komu polecić iego wy-  
Konanie.—. Destrem wnosi  aby  radę za 
nieu°taiącą a jwiadceono,  przy pominą wnio 
ski Tal"ta*. Poselstwo do rady  starszych 
dla zachęcenia iey do po erocenia dó P a ­
r y ż a  przy iętym zostai,*. Miano się na ra ­
dzać względem poselstwa odevrauii|cege 
jen; Buonaparte kommendę w o y sk a  i odda 
jącego ie pod roz kazy  kommtndanta gre 
p d y e r o v .  L uc ya n  Buonaparte zabiera 
głos: ’ Niesprzeciwia.n się wcale wnios ko ­
w i  ' ze k ł ,  lecz przekładam,  że podeyrzenie 
które się zbyt  prędko zrodziło,  tnepowinnoby 
wy g ła d za ć  z pamięci  po łożonych z a s ł u g . . .  
( N i e ,  n ie ,  z a w i ł a  wielu c i t on ko w ,  Ńie- 
czyńc ie  nam z a b a w y  wo ła j ą  d rud zy , )  Nie 
będę laley m o r i ł  z i w o l a  na ten y z a s , g d y  
po  poruszeniach n s d z w y o z a y d y c h  > gvyai 
t o w a / c n  izitich doświadczy ,  ii a u , sp ok o y -

ność do dusz wa sz y ch  p o w r o c i ,  oddacie 
sprawiedliwość.  Co  do tnuie sk ładam 1* 
ołtarza o jc z y z n y  znak.  dos icyności  repre­
zentanta ludu. — Nie, nie, woła na niego w i e ­
lu reprezentantów,  drudzy  sp r z e c i w i l i )  
się temu. Straszne powstaie zam'es 'as ie .  
Jenerał Buonaparte uwiadomiony oniebes 
pi cz e i s t w i e  w iakim się brat iegoznaydu-  
i e ,  posj ta j n; Murat  na czele greaadeerow 
dla wy  prow adz e i i  j  go z sali. N at yc h­
miast pikieta g-enadyero w c ia ła  p n w o  
dawczego z brunia na ramieniu wchodzi  o- 
taC2a Lucyana  Buonaparte i w y p r o w a d z a  
go.  Cz łonek ieden , za czyim rozkazem 7 
podźmy za  naszym prezydeutetn, Sberlock 
mniema, 12 jedynym iest na to śrzodkiem 
przez w y r aź n y  w y r o k  przy wo łać  go do 
krzesła prezydenckiego.  Zdaje  mi się zem 
s łysza ł  okrzyki  : M ech ży ic  rzplta  , niech  
zy4e B uon aparte , w momencie gdy  L u c r a n  
przt b y w a ł  do swego  brata. Lu cy a n Ba .  - 
.naparte wy szedłszy  z sali poszedł  uw ia do ­
mić zgromadzone w o y sk a  na dziedzińca 
pa łacu  o niebespieczeństwie którego u- 
szedł.  Żołnierze okazują nieukonimto wa.  
nie i radość przez okrzyki;  Precz z splko- 
tvcmi, nic eh ży le  r z p lta , niech ż j i e  Buona- 
p a r te l Jt dnahowoż jen: Bjo- iaparte  i brat 
iego t nay du iąc y  się na dziedzińcu pałacu 
wpośrzod  w o y s k a  i g łownego  sztabu w y ł a -  
wali  rozkazy 'd la  up.zedieo ia  skutku gwal  
tnwoycb śrzoJkonr jakie zapowiadal i  burz­
l iwi  reprezentanci rady tf.j'0. Bu onapir te  
wykoDUiąc wy rok  rady st.arszyrh kara ł  
w e z w a ć  roztropnych reprezentantów rady  
500 do odłączeoia się od nisko w y  ch i od- 
daleoia się, Właśoie puścić miano na kre­
ski p o w y ż e j  rzeczony  w z g ^ d e m  jea-rała 
Bnonaparte wniosek , gdy 100 grena- 
dy.ero w c iała  pr aw oda wcz ego  w c ho d u  
do ssli z bronią na ranne*.iu, oS cyer  wszedł  
szy na m ów ni ce  z a w o ł a ł ,  O b y w a t e l i  o 
Świadczam wam że reprezentacja  narodo­
w i  iest w Diebespie-czeustwie i w z v w a m ,  
abrśc ie  s ię o d da H i .  Prezy dent ( ChazalJ 
nie opuszcza Krzesła;  wiele członków n o ­
wi leszcze.  T a k o w y  st m trwa  przez 
minut 10, na teu czas usłyszano następuią- 
cy  rozkaz:  ,, Grenadyerowie  naprzód,  w y ­
próżni jcie  sa lą ,  reprezentanci w y c h o d z ą ,  
Sala zostate orożną gaszą świat ło , a gre- 
nadyęwie  rozpędzają  p r z y p i t r y w a c z o w  z 
okol icy tego obwodu-, ,

O k o ł o  350 cz łonków zgromadza się 
ęb no wo  o godzinie 9 w wieczór pod pre-
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ży d en e ys  LuCyana  B u o aa pa rt e ,  rada u-, 
wo! ' , io ;a  od pewney l iczby cz łonkow któ, 

•rytlt uniesienie się i pogrozki  nieoozwoli ły 
naradzać się względem o ko l i cm i iś c i , z a ­
czyna od oświadczenia , że Buoasparte , 
jenerałowie Berthiar, M u r a t ,  Lefeyre*, Ser- 
rur ier ,  Marmoot i wiciu innych którzy o 
taczali  jenerała kocnaienderuiącego, kor­
pus greoudyerow , ich hŚSr-imeiidnoci i of- 
f i t y e r o w i e ,  a s iczególniey ci z j»reoadye- 
r o w , k t ó r z y  ocalili  życ ie  j3'>: kommeade-
ruiaoegor, w o j s k a  liniowe piechota i* jazda 
dobrze Się oyez yzn ie  Zasłużyli.  _  Chazal  
podaie  pK-iafct d » wyroku w oast< puiącey 
osuowi  ■ :■ Art. f w s i y  si-emasz iuż więc-yy 
dyrektoryatu  1 nie są członka m  reprezrn- 
tacyi  narodowe/  dla burtl i-yos i, bezpra­
wi  >w i zamachów, których się statecznie 
dopuszczal i  , a szczególnie y w ęfcsza z po­
między  aich l iczba na dz sie ■ s z ym ran- 
nieystyrti  posiedzenia tu w . rażone osjI)v:  
Joubert ( z  <it;par: Herault. ) Jouenns,  Ta-  
ł o i , Dupi aot isr , ( z tG pa- : Girondy. )  Are­
na , G a r o t , Qu r-t , Leclerc , Scheppers , 
i£5rtxhe , ( z dspsr:  Ojr tche .  ) fonl la in  , 
Graniprr- , ,  B-rtraud ( z  depar: Ca*lvadas)  
Gnuptlleau , ( z  depar:  M m t a i g u . )  Dau- 
fecrsinesnil , M i rqużti  , Guesdoa , Graad- 
M iąoo , Groscafs t a d ,  Dor imout , Frison,  
D « f- a ’X , Btrgafse ,  La irroa le , Montpel ­
lier, Con ł s n t ,  (1 depar: Boucbes de Rliose,) 
T r i o t ,  fc) serem, Carrc,  L garriere, Gaura  . ,  
Lis ,ot  , Blin , Boni ty P a t y ,  Soulhie , De 
TTioor, Bigonet,  M en to r ,  Bo iGier ,  B.*il!v, 
(z dep r: v yzs-ey  G wonny..) B c y i e r , Bet t s ,  
Br ich-t ,  H o n o i e ,  l l e c l - r ck ,  Hours t ,  G a  
staing , ( « depar: V\ r  ) Prti >’ ■ ono, Port e ,  
T r u c k  , D lbrrl , L •*v 1 i-s , D j c h e  Deli  !e , 
.Steyenot , Jourdan,  fr denar: Hnute Viea 
n ,) Lesyge S*oaoit  , ChaImel , Andre ( z  
dep: Wy ż:  Renu ) D n»a«io«lli , Col  mbel,
( ( lepsi : Mepfih>.) Phil ippe,  More,au(z de 
par: Yo n ne . )  Joirt-dsio, ( z  di-pa .- 1IL i Vr 
Gi n ę . ;  L ' tourn: ’ux , C tadelU , Berdas , 
La u r ea t ,  ( z  dr par: Niższe: Renu.) Art: 2. 
Ciało r r  i w o  la wcż? s u r o w i  tymczasowo 
konitiiifsya tiorisuGrną w y k o n a w c z ą ,  skła 
d a ia tą  Się z S ieyesa ,  Roger  Ducos b;W-  
sz v : h  dyrektoio.y i jenerała Buonaparte,  
nosić będą imie konsulow rzepltey Fran 
cuzkiey.  Art; 3. /Toramissyi tey aadbie się 
zupełna  władza{dvrektorya ina ,  a szczegół- 
niey ma'sobie  pelecoae zaprowadzenie p o ­
rządku we wszystkich częściach admini- 
s t r a c y y ,  przywrócenie spokoyności  we- 
wDętrzney i ziedfiaaie chwalebnego i irwa-

) (
łego poJsoiu. Art: 4. Jest upowsi ft ióną i  o 
wysłania  umocowanych od siebie z władzą  
ograniczoną,-1 wlad. j r  iey oieprzechodzą.  

ca. Art:5 Ci s ło  ora od »* cze za viesz < się 
*Hi d. 1 We.itos r .b ( l9 luU)na  ten czas z zu­
pełnego rf.voi-g-o prawa zgrcunadzi si.ę w 
Paryżu  w swoich paGcaoh.  A-t: 6. W „za- 
sie -zawie-zeui* prawodaw z go ciała. , 
członkom zawieszonym służ . ć będz s ich 
płaca i besprsizeństwo kooste ticyą pree- 
p saoe. Artyk:  7. Mog^ bydź  użyci  bez 
utracenia charakteru repreze t jnta lu tu-, 

-na ministrów , agentów d y p l o m a t y c z ­
nych , d legowfiziych komcnissyi k nsu- 
laraey w y k o o a w c z e y  i aa wseystlti.e ia- 
ne, obywate lsk ie urzędy,  S j  nawet w e ­
zwani  w imię dob.a  pubBczneg , , aby is 
priyięl i ,  Ari.  8 Pr ed; ukończeniem niniey 
sz-rgo posiedzenia każ !a rada «v, b.erze z 
ł o a t  swoiego kommif-yą  z 25 c « ł o , k o « .  
Art. 9 kommifsye w y  >rane od d w o ;n  ra-l 
stanowić będt  a 1 formalną i potrzeb pro- 
pozycy« kommdsyi  konsula n y w y t m i * : -  
cz ey  wz glę le m  wsivstk ich  pr feJmi' i toar 
policy i,  pra ty oda < st * a  i skarbu. ;A {. 10 
Kom mile y a rad y 50 o będzie uchwa.Gr ,  a 
rady  st - rszych pot v edzać.  Ari. n  D w ie  
k o n m t f y e  są leszere o u  viąz >ne pr zy g o ­
t ow ać  w tymże  aamyrę porządku pra y i 
z g o d y ,  o l m i - u y  potęzepne do .uczynienia 
w organićraych urz*.(J«enii-_h k *1 stytu yi> 
których błęd/ i meprzyzwoi toś  i doswmd 
cz nie poznać dał>. Art.  f j  O lm i a n y  te 
nie mo ;ą m ą ć  innego ramiaru 'y lko m *c- 
uiey u tw ie rd i i ć ,  -zap wn c i u iwię  ić nie 
jgwałceoinie nay wy żs ee  z n e r z  h i i s t w o  
ludu Francuskiego , rtpltey ied jey  1 merozr- 
d i i r l n e y ,  s^atemy reprezentaiw v nay , po­
d z i a łu ,  władź  wolm-śc i,  rowonści  bespie- 
cz-ń twa  r wta,nosci .  Art. 13 komm'fsva  
w y k o n  w e z i  k.o.isuGraa byd e im mogła  
po t- ć  swoie do.tey. nkoliczpoaci pGoy.  Ar .  
14 Nakoniec ob ydwie  ko-wn f .ye tnaią s o ­
bie zlecone przygotować  Xięg<; ustaw cy-  
« i  nych. Art.  15 O d b y w a ć  się r>e1ą w 
pa łacach c ala prawodawczego • hędą gq 
rnagły 7 r o ł y w a ć  nadzw ycz ayt zan re  dla 
pot w ierd ienra  p >koiu , lub w przypadku 
wielkiego a iebespieczeńst»a puolicznego,
Art.  17 Ninieyfzy wyrok będzie ro«druko- 
wanj  m i przez na d* wyc zay nyc h  kuiyeronr 
do wszystkich departamentów ro esłanym^ 
tudzież uroczyście ogło-zonym i pc irz> bi- 
ianyrn p© wszystkich okręya h rzpltey,

( Reszta w dodatku, )
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Brum aire )
L u c j a n  Buonaparte  wc ho d zi  na m ó w ­

n i c ę , )  w piekney mowie  w y o b r a ż a  stra 
szne nieszczęścia które rzpltą od iat dwóch 
gnębi ły  i że iest ź le ' rządzona.  Boulay ( z  
de par.- M eu rt h e)  Cabanis ,  Chabaud i Be 
renger trtyskuią również nad nieszczęścia­
mi rzpl tey i podobnież iak Luc yan  Bu.o- 
caparte  daią poznać  , iak nagłą iest r ze ­
czą  przy iąć  śr2odki zdolne do po-wrocenia, 
wolnośc i ,  rowności ,  szczęścia i pokoiu we 
F r a n c j i  i zapewnienia  obywate lom,  bes- 
pieczenstwa ich osób i własoośći  icb maiąt- 
k o w .  W s z y s c y  oddaią przeklęstwu rząd 
r e w o l u c y j n y  i wszystkie wyna laz ki  iego 
okrop nym  będące skutkiem,  nrcaxin)um , 
więz ienia i rusztowania.  W s z y s c y  repre­
zentanci  pcpiera ią  pioiekt podany przez 
C h a z a l a , rada oke ło  pułnocy zamienia go 
W wyrok  i p o s y ł ł  do rady s t a rs zy ch ._  O 
godzinie i w s / e y  po [ u łnocy  odgłos bębna 
oznaymuie  przybyc ie Buonaparte,  Sy eyesa  
i Roger  D u c o s ,  s tawaią  przed prezyden.  
t«m. T e n  o d z yw a  się d e nich w tycb 
w y r a z a c h  : ” Nay większy  lud na świecie po­
wi e r z a  wam Da trzy miesiące sw eg o  prze 
znaczenia.  Wszystkich oczy aą na was 
z w r o c o n e , szczęście d o m o w e ,  w o Idość 
•wszystkich o b y w a t e l i ,  rotrzrby armii  i 
p-okoy . . .  oto są r z e i i y  które wara Są p o ­
wierzone. .  Potrzeba męstwa  i poświęcenia

się dla przy jęcia  tak ważn yc h  o b o w i ą z­
kó w  ; l ecz  o tacza was  ufność narodu i 
w o y s k a ,  a c iało pr aw od a wc z e  wie dobrze,  
że dusze was ze  są całe poświęcone oyczy-  
znie. " P r e z y d e n t  czyt a  potym formułę 
przysięgi  w  tych wyrazach:  ”  Przys ięgam 
wierność r zp U y  iedney i nierozdziefney , 
wolno śc i ,  rowności ,  systemie reprezenta- 
c y y n e y .  ”  Wsz ysc y  trzech w y m a w i a j ą  ra­
zem przysięgam.  Prezydent :  P rz yy m u ie m y  
wa sz ą  p r zy s i ęg ę . —. T r ze y  konsulowi* uda- 
ią się potym do rady starszych dla w y ­
konania tam t e y l e  samey przysięgi .

Rada  przystępuie do kreskowania  na' 
w y b ó r  cz ło n k o w  m a i ą i y c h  składać kom- 
missyą pr aw od a wc z ą .  T e m i  s ą :  Cabanis,.  
Baulay  ( z d e p a r .  Me urthe)  C h a z a l , L u ­
cyan Buonaparte,  Chen ie r , Creuze,  Latou- 
c h e ,  Berenyer , Daunou , Gaudin ( rdepar .  
L o f r y . )■ Jeąueminot , B e a u w o i s ,  Arnould 
( z  depar.  Se kwany  ) M - t u u  Th-iefse, Vil- 
l e t a r d , Giret  Pouzols,  Gour lay .  Casco*-  
v e , Chollet  ( z d e p a r .  Girondy)  L u n o t , 
Dewink  Thierry  , F re g - v i ' l e ,  T h i b a u d y  
Chi:boiid,  ( z d e p a r .  G a r d )  Ba ra ,  ( z d e p .  
Arden ne s)  Prezydent  o ś w i a d c z a ,  że rada- 
do dnia 1 Ver to-s < b. iest *«w ieszone.- 

Posiedzen ie rady starszych dnia 19 B r u. 
maire (10  hstopaaa ) odbyto w G alić-  
ry i prawego sk rzy d ła  p a ła cu  St. Cloud. 
Ni fM ó ie  członki żalą się , iż  meode.  

bra ły  biletów zw ołujących  reprezentant 
tow uą n a d z w y c z a j n e  ‘posiedzenie wczw--
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zapłacenie  summy 7157 *ł. P o l . ,  żałobę na niego p ed ał, i  o pomoc sądu ile sprawie-
dl iweść  wy m aga  , c o p r a s i a ł  się.

Gd y  zaś sady  te nie roaiąc wiadomości  gdzie o bż a ło w an y  zos ta i e ,  lub c z y  w  
cale w C . K .  pa ństwach,  dziedzicznych  znayduie s i ę , o n e m u ż  Zakrzewskiemu a dw ok a ta  
tuteyszego Wol ick iego  z iego szkodą i iego kosz tem ,  zastępcą postanowiły,  z k t óry m  
protefs ten podług przepisu ordynacyi  sąd ow ey  rozpocznie się i ukończony bedz ie ;  on 
przeto edykiem oinieyszym tyorfcótćcem upomina się: ażeby  w czasie przy i w o n y m  sam 
stanął ,  albo ież<li iakie ma pł&Wa swego  d o w o d y  , te zas tępcy  wyznaczonemu w c z e ­
śnie przesłał), albo nakoniec innego sobie patrona o b r a ł , tego sądom tuteyszym w y ­
mieni ł ,  i podług  przepisu tych  śrzodkow praw a u ż y w a ł ,  które na poparcie s p r a w y  
za n a j s k u t e c z n i e j s z e  osądz i ;  g d y ż  w przec iwnym rat ie  wszelką niedogodność z z a ­
niedbania wyniknąć m o g ą c ą ,  samby so bi e ,  podług  ep i e w u  C.‘ K.  praw,  przypisać
b y ł  winien.

J o z e f  de E ikerow icz.
J. M orak. 

v Chrastianski.
Z R a d y C . K .  sąd ów  szlacheckich Krakowskich  Ga l icy  i 

zachodniey .  W  Kr ak o wi e  d. 19 Paźdtier.  1799
E lsn er.

C es. E r. S ą d y  st lacheckie Krako ws kie  Gal icy i  Zachodniey  oznaymuią  tym 
Edyktem Panu Mateuszowi  Czarnkowi  s u kc es o ro w i  ś. p. K r i y s i t o f a  Reklewskiego ,j ze 
Pan Jan z Dukli  M- łachowski  u Są dów  t y c h ,  o wydanie  sobie 20,000 zł.  poi. z p r o w i ­
z j ą  z summy 42-| ł 8 *ł. ppb *8 gr. \r depozycie s ą d o w y m  z ł o ż o n e j ,  ża łobę  na niego 
p o d a ł ,  i o pomoc s ą d u  , i l e  Sprawiedliwość w y m ag a  , prosił.

G d y  zaś sądy te niemaiąc wiadomości  gdzie o b ża ł ow an y  zos ta ie ,  lub c z y  w c a ­
le w O . K .  państwach dziedzicznych znayduie stę.ietnuż Mateu s io wi  Cr arn kow i  a d w o ­
kata tuteystego Zarzeckiego z iego szkodą  i iego kosztem zastępcą po sta no wi ły ,  z  
którym proctfs teD podług przepisu or d y na cy i  sąd ow ey  rozpocznie s ię ,  i ukończony  
b ę d i i e ,  on pr zet o e d y k t e m  ninieyszym tyui k o ń c e m  upomina się,  ażeby  w czasie przy-  
j w o i t y m  to iest: d. 21 Xbra  1799 r. sam stanął  , albo ieżeli iakie ma p r aw a  swego  
d o w o d y ,  te *ast;pcy wyznaczonemu wciesnie przes ła ł ,  albo ąskoniec  innego sonie 
patrona o br a ł ,  tego sądom tuteyszym wymiehi ł  i podług przepisu tych śrzodkow 
prawa u ż y w a ł ,  które do swey  obrony nayskuteczoitfysze b y ‘’ ź  sądzi ; gdy ż  w przeci ­
wn ym  razie wszelką  niedogodrosć z zaniedbania wyniknąć m o g ą c ą ,  sam by s o b i e ,  
pędług  opiewu C. li. p r a w ,  p r z y p i s a ć  b y ł  wiBnien.

Jozef', de A ikorow icz.
Jan M orak.

Chrastiaits\i.
Z R a d y  C. K. Sądów szlacheckich Krakowskich  Galicyi  

Zacho dni ey .  JYr K rak ow ie  d. ig. Września 1799. 
t. R .  M o ś c i  Prus n o w o w s c b o d n i c h  R e g e n c y a  w z w y w a  n a  i n s t a n c y a  w o i e n n o  e k o n o m i c z n e y  k a -  

m eTy P ł o c k i e y  w s z y s t k i c h  p r e l e n s o r o w ,  k tó r z y  d o  b y w s z  y c b  s ta r o s tw  s t o ł o w y c h  i i n n y c h  k r ó l e w s k i c h  
tu d z ie ż  d u c h o w n y c h  d ó b r ,  g r u n t ó w *  pr a w ,  w  P r u s i e c h  n o w o w s c h o d n i c h  d e p a r ta m e n tu  , s z c z e g u l n i e y  f ł o c k i e  
g o  s y t u o w a n y c h  , i a k i e k b l w i e k  d o  d z i e d z i c  w a  p o f s e fs y i  ich  u ż y w a n i a  i in n e  r e a l n e  p r a w a  lu b  też  w z g l ę ­
d em  p e n s y i  k o m p e t e n c y i  z a s p o k o i e m a  i in n e  k i e s z o n k o w e  p r e t e n s y e  e x  q u o c u n q u e  c a p ite  m iec  m nie-  
n ia ia  , a h y  w t e rm in ie  I i k w i d a c y i  na  3 0  m a i a  A n n i  fu tu t i  o  5 g o d z i n i e  z  r a n a  w y z n a c z o n y m ,  p r z e d  
d e p u ta t e m  n a s z y m  k o n s y l i a r z e m  R e g e n Cy\ d e  Z a c h a  w  t u t e y s z e y  R e j e n c y i  o so b iśc ie  lu b  p e r  m an d a tO -  
Tium le g a te m  s ta w i l i  s ię  s w o i e  p r e t e n s y e  w r a z  z d o k u m e n t a m i  lu o  in n e m i p r a w n e m i  d o w o d a m i  n »  
htOTych l a k o w e  grunlui^  s ię  F i s z k a ł o w i  p 0 d a \i , i s p r a w y  s w o i e y  o so b iś c i e  lu b  p r z e z  d o k ł a d n i e  i n ­
f o r m o w a n e g o  p r a w n ą  p l e n i p o t e n c y ą  o p a t r z o n e g o ,  i w  t u t e y s z y m  k r a i u  s o b ie  o b r a n e g o  p e ł n o m o c n i k a "  
w  ktoTey m i e H e  k o n s y l ia r z e  k r y m i n a ' ^  M e y e r ,  W e r n e r  d e  C o l b e ,  Hąinr ices  i Ju st iz  kom m iTsarze ’ 
S o n n t a g  H offm ann  i S c h m i d t ,  t y m  ktoTzy tu ż a d n e y  zn a io m o ś c i  n ie m a ia  p o d a i ą  s i ę ,  d a l e y  p o p i e r a ł  i 
i.ub p e w n e m i  b y l i ,  iż  ci Którzy w  w y ż e y  w y r a ż o n y m  term inie  s w y c h  p r e t e n s y i  n ie  p o d a d z ą  , a lb o  t 
k o w y c h - d o l  ł a d n i e  n i e o h a i ą  d a l e y  s ł u c h a n i  nie  b ę d ą ,  i n i e t y l k o  w  t y c h  a l e  te ż  i w  k o m p e ‘te’ n c v i  n a a  
ich rr iey s ce  w y z n a c z y ć  s ię  m ia n e y  u p ^ d a e  b ę d ą  , i • t y m ż e  w ie c z n e  m i lc z e n ie  n a k a z a n e  zostanie", D a n  
w  T u r o n i u  d. 9  J.ip ea ■ 179.9,

J .K .M .  Prufs Aow ow schodnich R eg en cjo ,!


